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S p r a w o z d a n i e

W ydziału krajowego o krajowe; sprzedaży soli.

Wysoki Sejmie!

N a  p o s iedzen iu  z d n ia  5. l ip c a  1901 p rzy ją ł  W y s o k i  Se jm  sp ra w o z d a n ie  W y d z ia łu  
k ra jo w e g o  o s p rz e d a ż y  p ro d u k tó w  so ln y c h  z d n ia  28. lu tego  1901 L. 6978 do  w ia d o ­
m ości,  a  z a ra z e m  u c h w a l i ł  n a s tę p u ją c e  r e z o lu c y e :

I .  S e jm  w z y w a  c. k. Rząd, ażeby  uchylił  o b o w iąz ek  ubez p ie cz an ia  przez  W y ­
dz ia ł  k ra jo w y  k red y tu ,  udzie lonego  m u  w p o b o rze  soli z sa lin  w ekslam i.

II .  Sejm  w z y w a  c. k. ponow nie ,  ażeby  w  p o ro zu m ien iu  z k ró le w sk im  r z ą d e m  
w ęg ie rsk im  d ąż y ł  do  o b n iż e n ia  f iskalnych  cen  soli —  a  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  cen  soli 
d la  byd ła .

I I I .  W z y w a  się  c. k. R ząd ,  a ż eb y  ro z sz e rz y ł  ulgi, u ła tw ia jąc e  lu d n o śc i  r o l ­
niczej w okolicach , po ło ż o n y ch  w pobliżu ź ró d l i sk  s ło n y c h ,  k o rz y s ta n ia  z tego n a t u ­
ra ln e g o  b o g ac tw a  p rzy ro d y  d la  u ż y tk u  ch o w u  bydła .

IV. S e jm  w zyw a c. k. R ząd , a ż eb y  p rz y s tą p i ł  w re szc ie  do o d b u d o w a n ia  spa lone j  
sa l in y  w D olin ie .

V. S e jm  w zy w a c. k. R ząd ,  ażeby  b ez zw ło c zn ie  z a r z ą d z i ł  bu d o w ę  to ru  d o w o z o ­
w ego  do s tacy i  c. k. kole i p a ń s tw o w e j ,  do s a l in a r n y c h  m a g az y n ó w  soli w K a łu s z u .

R e zo lu cy e  te  z a k o m u n ik o w a n o  c. k. R ządow i.  D o ty c h c z a s  o t r z y m a ł  W y d z ia ł  
k ra jo w y  o d p o w ied ź  ty lko  n a  p ie rw sz ą  a  m ia n o w ic ie  w s p r a w ie  s p o so b u  z a b e z p ie c z a ­
n ia  k r e d y tu  n a  sól.  R e s k ry p te m  z d n ia  11. l i s to p a d a  1901 L. 58988  ozna jm iło  n a m  
c. k. M in is te r s tw o  S k a rb u ,  że  nie m o ż e  u w z g lę d n ić  p rośby  nasze j  o zw oln ien ie  od 
o b o w ią z k u  sk ła d a n ia  w ek s l i  n a  p ok ryc ie  k re d y to w a n e j  ceny  k u p n a  za  sól w a rzo n k ę ,  
źe  j e d n a k  w yda je  o d p o w ied n ie  z a rz ą d z e n ia ,  aby W y d z ia ł  k ra jo w y  m e  był z m u szo n y  
o p ła c a ć  w ygórow anej k w o ty  z a  s te m p e l ,  k tó ra b y  p r z y z n a n ą  n am  k o rzy ść  z p r z e d łu ­
żo n e g o  n a m  te rm in u  k redy tow ego  cz y n i ła  i lu z o ry czn ą .

W o b e c  tego b ęd z ie  W y d z ia ł  k ra jo w y  o p ła c a ł  ty lko  d w u k ro tn ą  w yso k o ść  dzis ie j­
szego  s te m p la  t. j .  około  12000 ko ron ,  nie zaś ,  j a k  s ię .p o c z ą tk o w o  zdaw ało ,  54000  koron.

W y d z ia ł  k ra jo w y  je s t  m n ie m a n ia ,  że sp e łn ie n ie  życ ze n ia  W ysokiego S e jm u  w tym  
k ie ru n k u  by ło  n iem o żl iw em , s ą d z ą c  b o w iem  z d o w o d ó w  p rzychy lnośc i ,  j a k ic h  k ra jo w a



akcya  so lna  od czasu, w k tórym  jej użyteczność dla ludności s ta ła  się widoczną, do ­
zn a w a ła  ze s t rony  c. k. w ładz  skarbowych, przypuszcza, źe o d m o w a  nie byłaby n a ­
stąp iła ,  gdyby in n e  za ła tw ien ie  sprawy było możliwem. D latego  też nie czynił W y ­
dzia ł  k rajowy dalszych s ta ra ń  w tym k ierunku.

Co do spraw y odbudow ania  spalonej sa liny  dolińskiej w iadom o je s t  W ydzia łow i 
k ra jow em u, że c. k. S karb  z ca łą  ene rg ią  nad  przyw rócen iem  saliny tej p racu je  i że 
roboty przedw stępne  już  się rozpoczęły.

W  sp raw ie  kolejki kałuskiej odbyło się dn ia  3. s ie rpn ia  b. r. obejście trasy  i oglą­
dnięcie miejsc p rzeznaczonych  na  s tanow iska  wagonów, p rzeznaczonych  do za ładow y­
w ania ,  do której to czynności zos ta ł wydelegow any z za rządu  solnego kon tro lo r  tego 
Z arządu ,  p. K azim ierz  Sędzimir. W obec  tego, że głównym ar tyku łem  wywozu z saliny 
kałuskiej będzie kainit, zażądał delegat Z a rzą d u  przedłużenia dojazdu aż n a  drugi 
brzeg S iw ki do m agazynu kainitowego. D alszych  w iadom ości o postępie tej sp raw y  
n ie  mamy.

Sól warzonka ^  r ‘ pobraliśm y nas tępu jące  ilości soli warzonki:
w  m iesiącu  styczniu  39.000 mc.

„ lutym 38.000
„ m a rc u  39.500
„ kw ie tn iu  36.900
„ m aju  40.800
„ czerw cu 36.900
„ lipcu 45.000
„ s ie rpn iu  49.200
,, w rześn iu  45.300
„  październ iku  49.500

*  „ lis topadzie  48.872
razem  468.972

W  roku  zeszłym w  tym sam ym  okresie  czasu  pobraliśm y 467.266 cm.
S praw ę opakow ania  sol: w arzonki w pap ie row e  kartony, om ów ioną  obszern ie  

w  os ta tn iem  naszem  spraw ozdaniu ,  posunął W ydzia ł  k rajowy o tyle naprzód, że w chwili, 
k iedy sp raw ozdan ie  to  zna jdz ie  się w  ręk a ch  W ysokiego Sejmu, część soli będzie już  
dochodzić do konsum en tów  w  tem opakow aniu .

Papier,  k tórego obecnie W yd z ia ł  k ra jow y użył, zakupu je  W ydział w papiern iach  
zakrajowych. Nie je s t  to ten  gatunek  papieru , k tóry Wydział k ra jow y p rag n ą ł  mieć 
początkowo do opakow ania  soli i k tóry  mógłby mieć z krajow ej, specyalnie w tym 
ce lu  u rządzonej fabryki —  W ydzia ł  k ra jow y o trzym ał je d n ak  z jednej  fabryki zakra-  
jow ej pap ier  z masy drzewnej z p rzym ieszką cellulozy, który mim o swej cienkości 
d os ta teczną  p rzedstaw ia  wytrzym ałość .

W ydzia ł  krajowy nie zan iedbał je d n a k  s ta ra ń  celem uzyskania  pap ieru  krajowego 
i gotów je s t  udzielić m ateryalnej pom ocy w formie n iskoprocentow ej pożyczki dla 
przedsiębiorcy, k tóryby  zapew n ił  W ydziałowi kra jow em u dostaw ę odpowiedniego p a ­
p ieru  z k ra jow ej fabryki pochodzącego. S p raw a  zna jdu je  się obecnie  w tem s tadyum , 
że W ydzia ł  k ra jow y m a nadzie ję  zapew nien ia  sobie papieru  w k raju  produkowanego. 
F ab ry k ac y ę  kar tonów  do opakow an ia  soli pow ierzy ł  W vdzia ł k ra jow y p. A leksandrowi 
Miziewiczowi w Kołomyi, k tóry w sw oim czas ie  p rzedstaw ił  W ydziałowi k ra jow em u 
k a r to n  swojego pomysłu, po p rzeprow adzen iu  licznych prób za  praktyczny uznany. 
O ile nam  wiadomo, przed laty dziesięciu nosił się Z a rz a d  salinarny  z m yślą opako- 
w yw ania  soli topkowej w pap ier  —  i w tym celu udano  się do specyalnych fab ryk  
z żądaniem  prak tycznego  projektu. Pom im o licznych prób m usiano  sp raw y  tej za n ie ­
chać, gdyż przed łożone pro jek ty  nie okazały  się p rak tycznym i.  Składa ły  się one z kilku 
k aw a łk ó w  papieru, sklejanych ze sobą, co ze względu na  h igroskopijność soli groziło 
n iebezpieczeństw em  ła tw ego rozlep ien ia  się K ar ton  pomysłu p. M iziewicza j e s t  wy­
cięty z jednego kaw a łka  papieru, odpowiednią m aszyną tak  sprasow any, że daje się 
bez  t rudności  w formę topki zw inąć i zeszyty  na specyalnych m aszynach  d ruc ianem i 
k lam erkam i,  k tó re  oczywiście na wilgoć nie reagują. F a b r y k a  tych kartonów , k tórych 
dziennie wyrobić musi 165.000 sztuk, założoną zos ta ła  kosz tem  około 50.000 z łr .
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w Dziatkowcauh pod K o łom yją  i za trudnia  około 100 robotników. Na założenie tej 
specyalnie dla użytku W ydziału  krajowego urządzonej fabryki, udzielił W ydzia ł k r a ­
jow y  p. Miziewiczowi 4°/e pożyczki w kwocie 30.000 złr. Założenie rej fabryki je s t  
w prow adzeniem  do kraju rodzaju przemysłu jeszcze w kraju  nowego i fundusz solny 
zas tąp ił  tu do pewnego stopnia krajow y fundusz przemysłowy, zapewniając sobie z a ­
razem  potrzebny  mu produkt.

M am y nadzieję, że jeszcze przed rozejściem się W ysokiego Sejm u będziemy 
mogli razem  z zamknięciem funduszu solnego za rok 1901 przed łożyć rachunki o p a ­
kow ania w papier  soli z pewnego ok resu  czasu, dla udowodnienia, że akcya ta, choć, 
ja k  już  w zeszłorocznem spraw ozdaniu  zaznaczyliśm y i co w yraźnie kom isya solna 
w sw ojem  osta tn iem  sp raw ozdaniu  podniosła, baidzo  t rudna do przeprowadzenia, nie 
przechodzi s ił  funduszu solnego.

Mamy także nadzieję, że c. k. w ładze skarbow e, które opakow aniem  soli w p a­
pier  bardzo się za in teresow ały  ze względu na zdrow otne znaczenie tego opakow ania  
dla konsum enta ,  poczynią nam wszelkie ułatwienia przy samej manipulacyi p a k o w a ­
nia n a  salinach, a mianowicie w tym  kierunku, aby sól w pros t ze stosów w m aga­
zynie ustaw ionych  mogła być do kartonów pak o w a n ą  —  aby  pew ien zapas kar tonow  
mógł być na sa linach przechowany — aby forma topek była na wszystkich sa linach 
zupełnie do siebie podobną i aby sól była jak najs ta rann ie j  formowaną.

Sól kamienna W roku  zeszłym pobrał Wydział krajowy do dnia 30. l is topada soli kam iennej 
w salinach w Bochni i Wieliczce razem  5395 mc., w roku bieżącym 13619 mc. t. j. 
więcej niż w dwójnasób tyle. W idoczny ten  postęp zawdzięczać należy u rządzen iu  m łyna 
solnego w Bochni, o k tórem  zdaliśmy spraw ę w zeszłorocznem  spraw ozdaniu  i w pro ­
wadzonym  w niin kosztem 3500 złr. u lepszeniom, które pozwoliły na  to, że obecnie 
możemy naszym  zastępstw om  dostarczyć soli tak dobrze zmielonej, j a k  prywatne, 
konkurencyjne młyny. W prow adzony przez krajowy Z arząd  sprzedaży soli kilogramowe 
kartony ze zm ieloną solą kam ienną  przyjm ują się i rozpow szechnia ją  co raz  więcej. 
K onkurencya  s ta ra  się jednak wszelkiemi siłami zwalczać sp rzedaż soli kam iennej,  
w skntek czego musi k rajowy Zarząd  sprzedaży soli sp rzedaw ać sól kam ienną  p o c e n ie  
bardzo  niskiej,  n ieraz naw e t  niższej, niż w łasne koszta  nabycia. P ow tarza  się tu  to 
samo, co było przy w prow adzaniu  sprzedaży  soli warzonki i co obecnie je szcze się 
dzieje we wschodniej Galicyi w wypadkach, w których konkurencya głowę podnosi 
i s ta ra  się zaszkodzić krajowej organizacyi sprzedaży soli. M amy wszelkie powody do 
mniemania, że sp rzedaż soli kamiennej i organizacya krajowych zastępstw  i filii w za ­
chodnich pow iatach i nadal takie sam e czynić będzie postępy.

K ainit. D o dnia 30. lis topada 1901 pobraliśm y 54600 mc. kainitu , w roku zeszłym w tym
sam ym  okresie 47100 mc.

Sól
dla bydła Do dnia 30. lis topada 1901 wydano soli bydlęcej 6195 mc. to jest,  w porów na­

niu z tym  samymi okresem  roku zeszłego o 20 mc. więcej. K rajowe B iuro  spedycyi 
soli i w tym roku zajmowało się bezpłatnie  spedycyą odpadków  soli, udzielonych 
przez c. k. R ząd  jako zapomoga dla ludności wiejskiej,  zam ieszkującej okręgi dot­
knięte b rak iem  pracy.

Z ir ia n y  w  per-
sonalu Sprawy ^  miejsce aplikanta, p. W ładysław a Zembaczyńskiego zam ianował W ydzia ł  kra- 

°s° is e jow y ap likan tem  uchw ałą  z dnia 21. września b. r. L. 64484 p. K onrada  M ajew ­
skiego — posada p rak tykan ta  po p. J a n ie  Dworskim nie zos ta ła  do dnia niniejszego 
sp raw ozdania  obsadzoną.

P. L u d w ik  Marcinkiewicz, ad junk t B iu ra  solnego,»wniósł na  ręce nasze prośbę 
do Wysokiego Sejmu o udzielenie mu zaliczki n a  płacę w kw ocie  4000 koron, płatnej 
w stu równych ra tach  i za odpowiedniem zabezpieczeniem policą. Ze względu na  to,
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źe  ch o d z i  tu  o p rzy jśc ie  w  pom oc z d o ln e m u  i s p e łn ia ją c e m u  s u m ie n n ie  sw o je  o b o ­
w ią z k i  u rz ę d n ik o w i ,  k tó ry  z p rzy c zy n  n ie za leż n y ch  od s ieb ie  p o p ad ł  w  p r z y k r e  p o ło ­
ż e n ie  f inansow e, p o s ta n o w i ł  W z d z ia ł  k r a jo w y  u c h w a łą  z d n ia  3. g r u d n ią  b. r. p ro śb ę  
tę  p re d ło ż y ć  W y s o k ie m u  S e jm o w i  z p rz y c h y ln y m  w n iosk iem .

W y d z ia ł  k ra jo w y  w n o s i :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

1. S e jm  p r z y jm u je  n in ie jsz e  s p r a w o z d a n ie  do w iadom ośc i .
2. Sejm  u p o w a ż n ia  W y d z ia ł  k ra jo w y  do  u d z ie le n ia  a d ju n k to w i  B iu ra  so lnego ,

p. L u d w ik o w i  M a rc in k ie w ic z o w i  z fu n d u sz u  so ln e g o  za liczk i  n a  p ła c ę  w  kw ocie
4 0 0 0  ko ron ,  sp ła c a ln e j  w 100 r a ta c h  m ie s ię cz n y ch  , z a b ez p ie czo n e j  po l ic ą  a s e k u r a ­
cy jn ą  w o d p ow iedn ie j  w ysokośc i .

I Rady Wydziału t a j .  Kral: Galicji i Lodomeryi wraz w l i l k ie m  Ks, Krakowskiem.

M arszalek k rajow y:

A. Potocki, W. T.

Sprawozdawca:

Adolf Yayhinger w. r
Członek W ydziału  krajow ego


